CENA 25 GROSZY wraz z dodatkiem . 


CAZET 


PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kaliszu miesięcznie . . 2 22.50 gr. 
E odnoszoniom do domm „3 zł. — 
-Na prowinoji s przesyłka 

postową „....... 38 sł.50gr. 
Jagranicą . «......6 al. — 


f Cona pojodyśwzogo ogmplara 10 gr. 
"Nr. 182 (8110). 


Niedziela, dnia 9 sierpnia 1925 r. 


Niniejszym podaje się do wiadomości Sz. Publiczności iż z dniem 2 sierpnia b.r, 
dotychczasowa komunikacja KALISZ -- KONIN i KALISZ — ZAGÓRÓW 
zostaje zmienioną w następującym rozkładzie: 

I Autobus wychodzić będzie z Kalisza do Sompolna przez Konin—Ślesin o godz. B-ej, 


odjazd z Sompolna > z ; r „  IS-ej, 
ui u 5 będzie z Kalisza do Zagórowa r 3 r „  IB-ej, 
odjazd z Zegórowa > R . c v »  S-ej. 


UWAGA! Stała komunikacja do pociągów według rozkładu jazdy na szyldach przystankowych, 
= specjalnie dla wygody letników na czas sezonu 2 RAZY DZIENNIE kursować będzie 


| mdli 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


1504 


DEK" 


Zapisy słuchaczek od 20 sierpnia. 


bi 


autobus do Opatówka z Kalisza 7.30 i 17.30 z Opatówka 8.30 i 18.30. 
Bilety stale do nabycia w Kantorze firmy „AUTO+RAPID* mieszczącej się przy ul. KOŚCIUSZKI Ne 1, tel. 231. 


2-letnie kursy handlowe żeńskie. 


T. RACZKOWSKIEJ 


w Warszawie, Marszałkowska 80, telef. 191-400. 
Przyjmuje kandydatki ze średniem wykształceniem ogólnem. 


Z poważaniem 


Zarząd fir. „AUT O-RAP ID". 


Początek wykładów dnia 15-go września. 
Š 1276 


Przyjęcie sokołów amerykańskich w. Krakowie. 


KRAKOW, 8. (PAT.) Wczoraj o godz. 5 po 
południu wycieczka sokołów polskich z Amery- 
kj wyjechała z Katowic. Po drodze wycieczka 
zatrzymywała się wi Mysłowicach, gdzie na dwor- 

u powitali ją licznie zebrana publiczność i gniaz 
da sokołów. Przemówienie powitalne wygłosił na- 
celnik Mazura: Nastepnie wycieczka zatrzynia- 
ła się w Szczakowej, gdzie pļowitali ją licznie ze- 
brana publiczność, chór „Lutnia'”; harcerstwo 
i miejscowe stowarzyszenia sokołów ze sztanda- 
rami. Również owacyjnie była witania wycieczka 
w Trzebini. W dalszej drodze odbywało się pio- 
wilanje w Krzeszowicach. Do Krakowa wyciecz- 
ka przybyła o godzinie 7,40” wiiecz. Nła dworcu 
zebrali się delegacja województwa, komisarz rzą- 
du Ostrowski z członkąmi prezydjum; miasta i 
.radg przyboczną, reprezentanci wojskowości, iko- 
mitet przyjęcia, przedstawiciele instytucji kultu- 
ralnych i oświatowłych i licznie zebrana publicz- 
ność. Na peronie ustawiły się komipanja hono- 
rowa sokołów. krakowskich, delegacje miejsco- 
wych gniązid sokolich, oraz orkiestra pracowni- 
ków kolejowych. Z chwilą wjazdu pociągu na 
stację, odeziwały się syreny ‘kolejowe, ʻa orkiestra 
odegrała hymn narodowy. Gości powitał w imie- 
niu mjasta wice-prezydent miasta Wielgus, wy! 
rażając raQość z powodu odwiedzenia przez ro- 


_ daków: z Amerykj prastarego Krakowa. W odpo- 


wjedzj 'wi serdecznych słowach przemówił dr. Sta- 
rzieński. Z dworca goście w otoczeniu plutonu 
sokołów. krakowskich wyruszyli pod pomnik grun 
waldzki a stamtąd udali się do przydzielonych 
im kwater.. JAKA 


KRAKOW; 8. (PAT). Drugi dzień pobytu w 


K: akciwie Sokoli polscy z Ameryki poświęcili zwie 
dzaniu: zabyltkówi miasta. Po poł od 44—8-ej 
ną boisku sporftowem Wisły” odbyły się ćwi- 
czenia sokołów; w! których udział również wziął 
zastęp „druhów: z Ameryki. (Cwiczenia naszych 


rodaków „wykazały; wielką sprawność i wyrobie- 


nie gimnastyczne, to też ten punkt programu 
spotkał się z entuzjastycznymi okłaskami licz- 
nie zebranej publiczności. Po ukoficzeniu zawo- 
dów. Sokoli krakówscy wynieśli gości” z boiska na 
barkach: wśród gromkich okrzyków. Niech żyją! 
Wieczornica w gmachu sokoła zgroinadziła o- 
prócz.gości ihmiejs owychfisokołów, łicznychiprzed 
stawicieli obywatelstwa krakowskiego. Wygłoszo- 
no szereg przemówień i wzniesiono toasty na 
cześć uczestników. wycieczki i polskiej kolonjfi 


amerykańskiej. (Wycieczka Sokołów polskich z“ 


Ameryki opuściła Kraków! o godz. 12,25 w nocy, 
i udała się do Zakopanego. 


Powstanie Druzów w Syrji. 


PARYŻ, 8.8. W rozmowie z dziennikarzami 
Briand potwierdził, że powstanie Druzów zasko- 
czyło znajdujące się w Syrji wojska francuskie. 
Min. nie uważa jednak obecną sytuację za niebez- 
pieczną, gdyż gen- Sarrail rozporządza dostatecz- 
nemi siłami. Briand potwierdził również, że wyje- 
żdża do Londynu w poniedziałek i dodał. że sprawa 
długów międzysojuszniczych nie będzie więcej 
przedmiotem konferencji, 


Manewry jesienne. ` 
T- WILNO; 8. (PAT). Komenda Obozu Warow- 
nego zawiadamia, że iw dniu 6 bmi pociągiem 
wicczorn ze stącji granicznej Turmont prze- 
jeżdzać będzie przez Wilno de egacja estońska 
w składzie następującym: gen. Toerburd, szef 
sztabu: generalnego Buxhoewden i major Mollin 
szet oddziału II-go. „W dniu 8 bm tymżę pocią 


LONDYN, 8.8. Zgodnie z wiadomościami, 
otrzymanymi z Jerozolimy, wojska francuskie stra- 
ciły pod Amonem kilka tanków, karabinów maszy- 
nowych i aeroplanów strąconych przez oddziały 
tubylców. Po tych stratach Francuzi ewakuowali 
Amon i cofnęli się na południe do Hauran. 


m 


giem przejeżdżąć będzie delegacja łotewska skła- 
dająca się z wodza naczelnego gen. Budzinisa f 
Szefa biura operacyjnego pułk. Harmanisa. Wy- 
mienjone delegacje pfrzybywają na manewry. ma- 
jące się odbyć w tym miesiącu (na Wołyniu. De- 
legacje powita na dworcu w imienłu min. Spr. 
wojsk. komendant Obozu War. gen. bryg. Pq- 
żevski, „BA X m4 A = NY 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za 1 -wierz milim. lub jego miejsęe na 
stronie 1, 213 g 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5. 
ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI 
Kalisz, M. Józefiny 1. Tel. 36 9. 
Otwarta od 9 do 7. wieęzorem. 


Rok XXXNI. 


30-dniowa 


SEZONOWA WYPRZEDAŻ 


FIRMA „CECYLJA* 
Aleja Józefiny 19, w Kaliszu 
my” poleca po cenach 
znacznie zniżonych: TĘ 
suknie, szlafroki, bluzki, ubranka i sukienki 
dziecięce, wszelkiego rodzaju bieliznę dam- 
ską, męską i dziecięcą, pończochy, skar- 
petki, fartuchy i czapki szkolne, torebki 
damskie, pudła i walizki podróżne, jak rów- 
— nież wszelkiego rodzaju robótki. — 

Polecając się łask. względom Sz. Klijenteli 
pózontają Z poważaniem 


1481 Firma „„CECYLJA«, 


_ Wykrycie komunistycznej organizacji. 


ŁUCK, 8. W miasteczku Bereznem, powi 
kosiopolskiego, została wykryta organizacja ko- 
munjstyczną młodzieży, t. zw. „Komsowod“, Jak 


się % przeprowadzonego śledztwa okazało, or 
"ganizacja ta istnzała od 1922 roku., | SERPI 


"Przy szczeegółowych rewizjąch znaleziono u 
poszczegóbiych : członków: tej organizacji kores- 
pondencję, wykązującą ścisłą łączność ićh z Sow.- 
Rosją. Członkowie tej organizacji zostali aresz- 
towani. 

Należ: 


ford buduje aeroplany. 


LONDYN, 8.8. Z.Detroit donoszą, że miljar- 
der amerykański Henryk Ford rozszerzył działalność 


+ swoich zakładów przemysłowych przez skup wszys- 


tkich akcji jednej z fabryk samolotów konstruowa- 
nych z metalu za cenę miljona dolarów. Fabryka 
aeroplanów stanowić bedzie jeden z oddziałów 
zakładów mechanicznych Forda. 


Czesi o wojsku polskim. 


PRAGA, 8.8. Narodni Oswobożdenji widząc 
w udziale oficerów czesko- słowackich w manew- 
rach armji polskiej nowy dowód konsolidacji przy- 
jeźni stosunków między obu państwami, oraz za- 
początkowariem ery współpracy między dwoma 
armjami. Wrogie insynuacje — pisze dalej dzien- 
nik — jakoby Polska utrzymywała ogromną armię, 
pozbawione są wszelkich podstaw, gdyż Polska 
stale wykazuje tendencje nawskroś defenzywne. 
Ostatnie oświadczenia gen. Sikorskiego pozwoliły 
rzucić okiem na polski system wojenny i wpłynęły 
aś dy As na Czechosłowację, gdyż wrogowie 

olski są równocześnie jej wrogami. ; 


Niebywały wypadek w Tatrach. 


ZAKOPANE, 8.8. Huragan jaki szalał w tych 
dniach po słowackiej stronie Tatr był najsilniejszym 
jaki pamiętają najstarsi ludzie. Ofiarą huraganu 

adły trzy życia ludzkie mianowicie zginął na prze- 
ęczy uduszony przez huragan podprokurator sądu 
Najwyższego Rasznica jego syn oraz student un. 
Wassenterger, który przyłączył się do dwuch pier- 
wszych aby im ukazać drogę przez przełęcz Ta- 
trzańskie pogotowie ratunkowe znalazło wszystkich 
trzech martwych z pianą na ustach świadczącą o 


niemożności wskutek wielkiego wichru złapania 


tchu. 


(Miła wizyta. 


SPEZJA, 8.8. W porcie wojennym, odbywały 
się ćwiczenia w wypuszczaniu torped do celu, 
znajdującego się na pełnem morzu. Jedna z torped 
o uszkodzonym sterze, zamiast wypłynąć na morze, 
zwróciła się ku brzegowi i, zatapiając napotkany 
na drodze jacht, wpadła pomiędzy kąpiących się, 
którzy napróżno usiłowali uniknąć spotkania z groź- 
ościem. Ostatecznie torpeda zraniła ciężko 

ludzi, z których jeden umarł zaraz na 
wybrzeżu. 


Składajcie ofiary na L. 0, P. P. 


y zaznaczyć, że miast. Berćzno położy” 
„ne jest zaledwie o 25 klm. jod granicy . zh 
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Qptanci niemieccy. 


W całej Europie sprawa optantów jest roz- — 
ważana przeważnie niestety z niemieckiego, punk- 


tu widzenia — niezawodnie pod wpływem nie- 
imjeckiej propagandy prowadzonej nadzwyczaj 
energicznie i wielkiemi środkami pienjężnemi, — 
z naszej strony uczyniono; pod tym względem. 
zbyt maio: zaledwie napisano kilka artykułów. 
wi rzymskiej Tribunie i paru pismach wiedeń- 
skich. Odpaycie niemjeckićh fałszów: powinno na- 
stąpić na całej linji, wszędzie, gdziekolwiek poja 
wily się fałszywe informiacje i błędne Komenta- 
rze. A temat jest mawet wdzięczny; pokazuje się 
"jaż bowiem zupełnie wyraźnie, że sprawa optan 
tów jest Świądomie i systematycznie wyzyskiwa 
ma przez rząd niemiecki dla wywołania w Eu- 
ropie nieprzychylnego dla P/olski nastroju. 
Dzieje się to hawet z wielką krzywdą Nien- 
«ów, którzy opuścili Polskę; ponieważ rząd nie- 
mjecki rozmyślnie nie poczynił żądnych przy- 
golowañ na przyjęcie optantówj — aby, ich Smut 
nego połóżemią użyć jako argumentu do podbu- 
zenia opinji publicznej: Obóz koncentracyjny: w 
ile nie pjosiadał najprymitywniejszych urzą- 
dzeń dla przyjęcia kilku tysięcy uchodźców, Sto- 
sunki hygjcniczne są opiakane. Gała masa przy- 
Dbyszówi -- okolo 6.000, — musiała nocować ra- 
zem w paru wielkich. drewnianych barakach na 
gołej ziemi: Mnóstwo. ludzi: rozchorowało się po 
kilku dn., a wiele. dzieci umarło. Efekt byt tem, że 
prasa niemiecka uderzyła na alarm i oskarżyłą 
swój rząd o niedbąłstwo, i niedołęstwo. Wtedy 
«dopiero władze zajęły się poważnie emigran- 
tam; — 1 miń;sler spraw: wewnętrznych wyjechał 
-alo  Pjiy, aby zbadać panujące tam s'osunki. * 
iSi Winowajcą tych: smutnych przejść jest nie- 
"pawodnic 'wyłącznić rząd niem;ecki, „który Był 
uprzedzony 0 wyjeździe optantów, i wiedział gd- 
dawna że konwencja polsko - niemiecka zawar 
ta 21 kwictnia 1924 r. i ratyfzkowaną przezioba 
* parlinienty, zostanie wykonana. Otóż ten układ 
- przewiduje uajwyraźniej, że optanci niemies$ty, 
będą wydaleni z granic państwa polskiego: iwy- 
- znacza nówef terminy wyjazdu dla rozmaitych 
kategorji optantów. 


Po rozpoczęciu wojny celnej, rząd niemiecki 


w toku ukiądów sam poruszy! sprawę oplantów 
i grcźbą wydalenia Polaków z Niemiec próbo- 
wał wymusić na Polsce ustępstwa polityczne.. 
Wreszcie wladze niemieckge pierwsze rozpoczęły 
wydalenie polskich optantów, doręczając im'naka 
zy opuszczenia Niemiec. Pod tym przymusem 
okoio 2000 Polaków przybyło już z Nieraiec do 
Polski, gdzie poczyniono należyte przygotowa- 
nia na ich przyjazd, — nie osadzajjąc optantów: 
ww: obozach koncentracyjnych, ale dostarczająć 
im odrazu mieszkań i zajęć. 

Dodąć należy, że rząd niemiecki jeszcze w 


inny sposób: pokrzywdził swoich. współobywateli 


którzy powrócili do Niemzec zcałem swojem mie- 
niem i ze sporym! zasobem gotówki iwi polskiej 
walucie: Kampanja podjęta w. Berlinie przectw- 


ko złotemu odbiła się najdotkliwiej na tych u- 


chodźcach, którzy wskutek miej ponieśli bardzo 
znaczne straty przy. zmianie pieniędzy. Takie 
to jeest „przekleństwo złego czynu”. 

' Wydalenie optantów nie jest zakończone. 
Jest „ich w Polsce około 18.000, — a wyjechała 
dopiero trzecia część, chociaż. pierwotnie prze- 
widziano dzień 1 sierpnia, jako ostatni termtn 
wyjazdu. ZES w i RZA” 


vA VSD 


NOTATKI z PODRÓŻY. 


'POZNAŃ.-GDYNIA.-PRZYJAZD SOKOŁÓW 
POLSKICH Z AMERYKI. 


1 


Tegoroczny urlop wykorzystałem również jak 
w roku ubiegłym dla.zwiedzenia okolic nad pol- 
skiem morzem. Celem podróży mej była Gdynia, 
ta rozkwitająca chluba kraju naszego. 
Nim przystąpię do opisu Gdyni, chciałbym 
dziś tylko podzielić się z czytelnikami „Gazety 
Kaliskiej" szczegółami przybycia sokołów polskich 
z Ameryki, tych braci naszych, których część o- 
“ becnych będzie dziś na 2 zza „Sokoła“: kaliskie- 
` go i zapewne niemniej serc 
niż nad brzegiem morza. Jakkolwiek przybycie 
sokołów druhów do Polski opisywane i czytane 
było w szeregu pism, to jednakże osobiste prze- 


- życie tych chwil stwarza zupełnie co innego. - 


` Sokoli wyjechali 18-go lipca z New-Jorku na 


(ECT M 


i } zaś w 
Rotterdamie wylądowali i 


przesiedli się na mniej- 


TEA 


IE pad p władz wojskowych z egie f 
icie 


ecznie powitani będą, _ 


ystawa w portach: 


olenderski pod nazwą „Warszawa“. 
ę Sly od strony elu w piątek, 
lipca, o godz. 4 po poł. przed Gdynią. Na 


lo portu handlowego zebrał się komitet pr 


allerem i Skierskim na czele, przedstawicielem 
marynarki wojennej z admirałem Borowskim i ko- 
mandorami Unrugiem i Korytowskim, przedstawi- 
ciele sokolstwa polskiego m. inn. i dyr. S$: Orzeł 
z Kalisza i wielu innych. Dzięki posiadanej legi- 
tymacji redakcyjnej i ja dostałem się do portu i 
na okręt. Tłumy zaś pobliczności stały przed 
portem. CE 
Naprzeciw wyjechał na holowniku „Pollux“ 
komendant portu kapitan Władysław Zaleski wraz 
z kilkoma członkami komitetu, komisarzem policji 
i urzędnikami celnymi Po wejściu na okręt i po- 
witaniu gości, a następnie po przeprowadzaniu 
formalności;paszportowo-celnych okręt „Warszawa“ 
o godz. 5 po poł, skierował się już do portu i tu 
nastąpiła najuroczystsza chwila, b. poważna i 
wzruszająca do łez, a mianowicie: na 1/4 kilometra 
od brzegu usłyszano z pomostu okrętu trąbkę. 
Ucichły rozmowy, głowy się obnażyły, a wiatr po 
tafli wodnej niósł melodję hymnu: „Boże, coś 
Polskę*, a w ślad za głosem trąbki chór sokołów 
śpiewał tenże hymn, podchwytywany przez ocze- 
kujących na molo. Chwila jak rzekłem. uroczysta 
i niezapomniana! r 

Gdy zarzucano kotwicę, setki .chorągiewek 
polsko-amerykańskich powiewało w rękach soko- 
lich, oraz wydarł się okrzyk „Niech żyje Polska*, 
„Niech żyje generał Haller.“ Po chwili na- okręt 
weszli przedstawiciele władz. Do zebranych na 
przednim pokładzie sokołów przemówił z górnego 
pomostu proboszcz z Oksywji ks. Przewoski, udzie- 
ając im błogosławieństwa kapłańskiego, a następ- 
nie witał rodaków w imieniu Rządu wice-wojewo- 
da pomorski p. Krzemieniewski, konsul amerykań- 
ski p. Kemp (w języku angielskim) i inni. 

Po przemowach nastąpiło wylądowanie, ufor- 
mowanie szeregów i długi pochód ruszył ze sztan- 
darami i orkiestrą przez przybrane ulice Gdyni, 
przed gmach „Casino.“ Tu pięknie przemawiali 
gen. Haller, w imieniu dawnej błękitnej armji, ge- 
nerał Skierski w imieniu armji okręgu pomorskie- 
go, komandor Unrug w imieniu floty, hr. M. Miel- 


„Kronika Telegraficzna. 


BERLIN, '8.8. „Der Tag" donosi, że naczelnik głównego 


biura: uniwersytetu .w Berlinie Schmidt został dziś zawieszony 


w urzędowaniu pod zarzutem sprzeniewierzenia i fałszerstw 
dokumentów. Wszczęto przeciwko niemu postępowanie dyscy- 
plinarne. ; 


PIŁA, 8.8. Liczba przebywających obecnie w tutejszym 
obozie optantów niemieckich wynosi 5.600 osób. 


RAVENNA; 8.8. 'W prochowni San Martino nastąpiła 
eksplozja. 9 osób poniosło śmierć. 


PARYŻ, 8.8. Przewidywane jest zwołanie równocześnie 
ze spotkaniem Brianda i Charnberlaina narady rzeczoznawców 
prawńiczych z ewentualnym udziałem prawnika Belgijskiego. 


WARSZAWA, 8.7. P, min. Morawski przyjął w dniu dzi- 
siejszym posła W. Brytanii Maxa Millera. 


RYGA, 8.8, Premjer Zelminsch zaprzeczył pogłoskom 
o rzekomym kryzysie gabinetowym na.Łotwie. Pogłoski te są 
zupełnie „nieuzasadnione, gdyż stronnictwo socjalistyczne pozo- 
staje nadal w koalicji. Wszystkie partje koalicyjne wypowie- 
działy się przeciwko zwołaniu nadzwyczajnej sesji- parlamen- 
tarnej. 


WARSZAWA, 8.8. Z dniem*1 sierpnia b. r. wprowadza 
się bezpośrednią komunikację towarówą pómiędzy Polską a 
Belgją, Francją, Luksemburgiem i kolejami Saary przez Fran- 
cję na zasadach specjalnej taryfy opracowanej dla tej ko- 
munikacji. 


PARYŻ, 8.8. Na dzisiejszem rannem posiedzeniu mini- 
strów, min. pracy przedstawił sytuację, wywołaną strajkiem 
pracowników bankowych. W celu zlikwidowania konfliktu mini- 


ster podjął rokowania z przedstawicielami obu zainteresowa- © 


nych stron. 


FAENZA, 8.8. Obserwatorjum Bendandi zanotowało sil- 
ne wstrząśnienia podziemne, których centrum znajduje się w 
odległości 1500 km. Wstrząśnienie było tak silne, że uszkodzi- 
ło aparaty seismograficzne. 


TOKIO, 8.8. Rząd japoński doniósł rządowi rosyjskiemu, 
że zgadza się na przybycie do Japonji sowieckich komisarzy 
handłowych, nie udzieli im jednak żadnych prywilejów dyplo- 
matycznych. Ambasador japoński gen. Kanaka prowadzi obecnie 
w Moskwie rokowania w tej sprawie. 


RZYM, 8.8. „Tribuna* donosi z Aten, że rząd grecki 
zamówił we Włoszech 100.000 karabinów manlicherowskich z 


ważnemi udoskonaleniami wynalezionymi przez pewnego ofi- _ 


cera greckiego. 


WASZYNGTON, 8.8. Przy formalnej wymianie doku- 
mentów a m układu 9 mocarstw w sprawie Chin, 
oświadczył pos. chiński że układ ten jest ryeni dyploma- 
cji amerykańskiej i rękojmią „rozpoczynającej się nowej ery 


w Chinach. 
; WIEDEŃ 8.8. „N. Freie Presse” donosi z Sofji:  Wczo- 


raj zapadł wyrok w procesie warmińskim: przeciwko 119 spis- . 


kowcom, 33. oskarżonych skazano na Śmierś przćz powieszenie, 
67 na karę więzienia, a 19 zaś zwolniono. 129 


. przyczyna tego. nie powoduje. Jest tó 


EN A PWC 


żyński z Gołąbiewka w imieniu powstańców „ f 

ów" górnośląskich i inni. Odpowiedział dziel- 
nie prezes Związku Sokoła ameryk. dr. Teofil 
Starzyński. W dłuższej przemowie zaznaczył on, 
że Sokoli nie przyjechali do Polski lustrować i ba- 


dać, ale zaczerpnąć ducha narodowego. Prosił o 
wysłanie do Ameryki dla tamtejszej kolonji pol- 
skiej ludzi nauki, którzy by ducha tego tam dalej 
krzewili, lecz nie „partyjników”, tych — rzekł — 
schowajcie u Was, to jest Wasz grzech, który mu- 
sicie sami zmazać. Dalej mówił "dr. Starzyński: 
„Wśród przyjezdnych jest wiełu robotników, rze- 
mieślników, którzy cieszą się dobrobytem w Ame- 
ryce, ale jest to wynikiem wolności pracy. Polska 
zaś — w opinji prasy amerykańskiej — słynie po- 
dobno jako kraj, gi 
ograniczoną. Rząd amerykański wychodzi z inne= 
go założenia: czem więcej i dłużej kto pracuje, 
tem więcej zarobi czyli zapłaci większy podatek 
państwu, sam zaś też zdobywa dobrobyt. A więc 
praca, praca i praca!“. Słowa te wywarły znaczne 
wrażenie na słuchaczach i wywołały burzę oklas=* 
ków. Przemówienie swoje dr. Starzyński zakoń- 
czył okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypos- 
politej Polskiej, jej Prezydenta St. Wojciechow= 
skiego i Rządu z dzielnym Premjerem W. Grabskim 
na czele. Orkiestra marynarki wojennej wykonała 
hymn „Jeszcze Polska nie zginęła“. si 

Następnie przemawiała p. Milewska, przewo- 
dnicząca wydziału Kobiet Zjednoczenia Narodowe- 
go Polskiego, poczem mili goście ulokowali się 
w ogrodzie Kasyna, gdzie spożyli kolację. Rzęsi- 
ście oklaskiwano grane przez orkiestrę. mazurki, 
krakowiaki i t. p. utwory polskie. s 

Po przenocowaniu na okręcie, rano o godz. 8 
specjalnym „pociągiem Sokoli amerykańscy odje: 
chali z Gdyni przez Gdańsk do Poznania. Uro 
czystość ta na-długo utrwali się w pamięci ucze- 
stników. 

Dodać należy, że w wycieczce z Ameryki do 
Polski bierze udział 385 osób, w tem 118 sokolic. 
Około 100 osób pozostanie w Polsce, reszta w'a- 
ca za ocean. Wycieczkę prowadzi druh Pawlak, 
naczelnik Sokoła amerykańskiego z Pitsburga. ` 


P. Zeloer. 


Nowe bezczelne kłamstwa 


sowieckie. k 


Gazety sowieckie z dnia. 26 lipca, zamieszcza- 
ją szereg kłamliwych wiadomości z Polski. Szcze- 
gólnie zadziwiająca jest wiadomość, jakoby „uchodź- 
cy“ ukraińscy z Galicji Wschodniej, przybywający 
— do Związku Sowieckich republik, opowiadali, że 
na Kresach Polski odbywał się „energiczny“ wer- 
bunek bezrobotnych chłopów do armji francuskiej 
w Marokku. l ze 

Bezczelny sowiecki pismak usiłuje dowodzić, 
że szczegolnie werbunek ten wzmógł się po ostat- 
niej powodzi w Gal. Wschodniej. W dalszym ciągu 


tych kłamstw prasa sowiecka pisze, iż chłopom 


polskim nic nie mówiono o tem, że zostaną oni 
skierowani do Marokka, lecz usiłowano ich skusić 
wszelkimi sposobami do wyjazdu „na robotę“ do 
Francji. 

Korespondencję swoją kończy bolszewicki 
„dziennikarz“, wymysłem że władze polskie popie- 
rały całkowicie działalność francuskich agentów 
werbunkowych oraz udzielały. im pomocy. 


Tajemnicze zjawiska koło 
Skolego. | 


Miasto Skole i najbliższa okolica poruszo- 
ne zostały niezwykłemi zjawiskami, których 
widownią stała się w ostatnim czasie Demnia 
koło Skolego. Oto pod numerem 10 mieszka 
tam w małym parterowym domku uboga 
rodzina Dworskich. Córka Dworskich 10-letnia 
Józefa jest przedmiotem szczególnego zain- 
teresowania, zjawiska, jakie samo ukazanie 
się jej powoduje, wywołały ogólną sensację, 
oto gdzie tylko dziewczyna ta ukaże się, 
natychmiast zaczynają dziać się niesamowite 
rzeczy, a dotyczy to zwłaszcza domu Dwor- 
skich, w którym zapanował od czasu tych 
wydarzeń ogólny popłoch i panika. W niewiel- 
kiej odległości od Józefy Dworskiej padają 
"na ziemię kamienie, rzucane niewidzialną ręką 


dzie wolność pracy jest mocno 
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wznoszą sie w górę różne przedmioty, przy- 


„czem niezbicie stwierdzono, żę żadńa fi 


M y! lu- 
' ćżone 9 powodu, że często 
' kamienie są tak wielkie, że dorosły z wielką 


czna 


cią tylko mógbły je udźwignąć. Tym- 
iśsern ruch tych kamieni nie jest taki, 
, jak przy zwyczajnem spadaniu, ale powolny, 
| jakgdyby ktoś kładł je pod stopy dziewczynie. 
Również za nią tworzą się, gdy idzie, 
ałe kupki gruzu i kamieni, których nikt 
zedtem na tem miejscu nie widział. Rzecz 
f charakterystyczna, że nie wiadomo skąd, biorą 
_ się w izbie, zamkniętej zewsząd, wielkie kamie- 
mnie, wagi przenoszącej często możność 
_ udźwignięcia ich przez człowieka. Pomimo 
_ szczelnego zamknięcia drzwi i okien kamienie 
te w obecności Józefy Dworskiej wyrastają 
agle jakgdyby z pod ziemi. Następnie unoszą 
ę owe kilkunastokilowe kamienie i łagodnie 
opadają ku ziemi. 
' .  Pożądanem byłoby zajęcie się temi zja- 
wiskami przez znawców naukowego ich -po- 
skorzystania z nich dla- dobra 


3 dłoża i 
g po stępu. 


E = KRONIKA 


-~ — Kalendarzyk astronomiozny. 
dniu 9 sierpnia 1925 r., t.j. w niedzielę wschód 
łońca przypada o godz 4 m.9, zachód o godzi- 
ie 19 m. 15. Długość dnia wynosi godz. 15 m. 6. 
5 dnia 1 godz. 38 m. Ostatnia kwadra przy- 
ada we wtorek, dnia 11 b.m. 


_— Stan wody na rzece Prośnie po 
ost: h ulewach wzniósł się znacznie i choć nie 
| grozi jeszcze wylewem ale koryto rzeki mimo ot- 
varcia dwóch śluz na foluszu jest pełne. Może 
iątkowa piękna pogoda wpłynie na obniżenie się 
vodostanu. Tymczasem amatorowie przejażdżki 
a łodziach muszą z powodu zbyt silnego prądu 
zygnować z tej przyjemności. 


~ — Piękny skwer ogrodnik miejski buduje 
placu przy kościele Franciszkańskim, kiedyż to 
czekamy się skweru przed Ratuszem?. 


— Tczeba przyznać że wydział budow- 
ny magistratu m. Kalisza robi co może by upięk- 
fzyć miasto. Niedawno założono dzwony do ze- 
jgaru miejskiego, obecnie tynkuje się wieżę ratu- 
'szową, prawdopodobnie będzie i otynkowany nie- 
+ długo cały ratusz. Obecnie wznoszone są ruszto- 
= wania w Aleji Józefiny 1, w celu otynkowania pa- 
_ 4acyku przy foluszu. Oj! czas już czas zaprowa- 
| dzić jakiś porządek w Aleji Józefiny Gdyż tak 

ak teraz z obdrapanym płotem i stosami wszela- 
go typu gruzu, rupieci, połamanego drzewa sta- 
h desek i innych tego rodzaju ozdób Al. Józe- 
 pręddzej przypomina jakąś rupieciarnię niż 
najruchliwszą ulicę w mieście. 


Katastrofa kolejowa. 
22 (powieść z francuskiego.) 

Ich była Rozyna pewna. Aleksander, stary, 
ażący Stefana, i Estera jego żona, byy: tot ty- 
y wiernego sługi i oddanej pokojówki. Cecyłja 
uba kucharka, była równie godna zaufania į 

c tamci, nie dlatego, jakoby złożyła dowody, 

_ miezwykiego przywiązania! Ale jej otyłość i ta- 

godność, jej zachowania czyniły wszelkie podej- 

renje o jakiś machjfiwelistycznyj czyn Śmiesz- 
zanem, ' 


-~ Jakkolwiek zupełnie nićwinni, musieli być 
jednak służący dokładnie wtybadani. Może sło- 
F ich dadzą jakiś punkt oparcia. ' TSR 
| - Skoro Rozyna ułożyła sobie jplan śledztwa, jas- 
ny i prosty, kazała przyjść do siebie wszystkim 
| trojga równocześnie. Cecylja wycierała w nie- 
| pieski fartuch obrzymiałe swoje ręce. Czuć lod 
_ miej było rybę, jak od tłustej syreny, gdyż było 
= to w: piątek. Była majestatycznie porpurowa i 
|  promienna. Pan Crochans nazwał ją „Magdeburg” 
= z powodu jej półkul, jak mówił. Śmiała się yz 


j  wedrujacego wóżką z kielbasą, w którym jwszyst- 
ko trzęsie się i drga na wybBojachftulicy« Obok 

miej pojawili się Aleksander i Estera, jaki dwie 

|  półkrcatury, dwa ciężary! ważące funt, obok 100 
- kilogramów wagi. RZEZ, 

Rozyną rzekła do nich pewnyjm głosem. © 
| ARS glupi szaleniec wbił w drzwi kory- 

| tarz. lub jakiś inny nóż, przynajmniej 


sztylet 
| tak można sądzjć z.rysu, który, dostrzegłam; ią 
| hich, a którego 'wczoraj jeszcze nie było. 

| > Ale nikt z nich nic nie widział ani hie sły- 


nas . W- czasie międz gr re a 
( dem państwa nie był żaden włóczpgą ani žebi- 
| | REEE 


| mW pimu ol i! « dó 


w 


| 4ego naiwnie gruba dziewczyna. podobna do 


GAZETA KATISKA(— 9 sie 

IEF SAS ZgZĘ TTE WAIT Ai. 

— Z Ewang. Tow. Spiewaczego. 

W niedzielę, dnia m. odz..4 po poł., Ew. 
Tow. Spiewacze urządza dla- swych członków w 
ogrodzie pp, Hemplów zabawę strzelniczą z łuku. 
Jako cel służy gv 


— Skradli mu 600 złotych. Tencer 


Wolf zam. ul. Kopernika 2, zameldował o kradzie- - 


ży gotówki 600 zł. Dochodzenie w toku. 


— Tajemnicze zniknięcie. W środę 
wieczorem z domu Net 19 przy ul. Dobrzeckiej wy- 
szedł do miasta p. Lange, b. pracownik fabryki 
obuwia „Kaliszanka” Jat około 50 i do tej pory nie 
wrócił. Lange przybył przed kilkoma dniami z Fran- 
cji do Kalisza w celu sprzedania swoich mebli i 
posiadał przy sobie pieniądze ze sprzedaży tychże. 
"Poszukiwania w okolicysu rodziny nie dały rezulta- 
tu. O tajemniczem zniknięciu powiadomiono wczo- 
raj policję. Fia rere 4 


— Olimpjada afrykańska. Afryka e- 
mancypuje się z pod wpływu reszty świata. Ostat- 
nio podjęto tam myśl urządzenia olimpjady w któ- 
rej wzieliby udział atleci wyłącznie afrykańscy; jako 
miejsce tego turnieju ciemnoskórych wyznaczono 
Aleksandrję i termin oznaczono na maj roku przy- 
szłego. Prace nad budową wielkiego stadjonu w 
Aleksandrji mają rozpocząć się niebawem. Subsy- 
djować je będą władze i organizacje sportowe 
Egiptu. Udział w olimpjadzie zgłosiły dotychczas' 
następujące kraje: Algier, Marokko, Tunis, Tripolis, 
Kongo belgijskie, Abissynje, Etjopja, Somali i Egipt. 
Aranżerowie starają się usilnie o pozyskanie kra- 
jów Afryki Południowej, gdzie sport stoi znacznie 
wyżej, niż na północy. 


— Popis gimnastyczno sportowy 
Sokoła Kaliskiego. 


Sympatyczny. i ruchliwy masz Sokół kaliski 
urządza „w dniu 9 bm. na bojsku%w Nowym Parku 
wielki popis gimnastyczno - sportowy, z udzia 
łem druhów! przybyłych z Ameryki. 

Na program się złoży: 1) Bieg nia przełaj ma 
przesirzeni 5 klm., Meta i start iw Nowym;Parku, 
2) Cwiczenia: młodzieży żeńskiej. 3) Cwiczenia 
wiolne drużyny męskiej. 4) Sztafeta 4x100 Ka- 
lisz — Skalmierzyce. 5) Cwiczęnia wolne druży= 
ny żeńskiej. 6) Cwiczenia na przyrządach, : pi- 
ramidy młodzjeży* męskiej i drużyny żeńskiej 
boks, szermierka, walka francuzka, skoki o ilycz- 
ce i t. d, 7) Mecz piłki koszykowej (drużyny żeń- 
skiej Kalisz—Ostrów. Ceny miejsc: siedzące 
I złoty. Wejście dla starszych 50 gr, dla mio- 
dzieży i wojskowych 30 gr. BA 


„z 


s e Nie było słychąć żadnego siłnego uderze- 
nia 
— Nie, łaskawa pani! e CE 9 GBW 
— Jednakże kuchnia znajduje się w pobli- 
żu drzwi korytarza. = li LEI Tashi 
=.‘ Ale może zdrąśnięto drzwi, — rzekł Alck= 
sauder -— przycisnąwszy, lekko narzędzie i oparł- 
szy się na niem; to nie robi hałasu., ` 
Prócz tego zebrała Rozyna kilka tendencyj- 
nych informacji o adwokacje, który mieszkał 
nad mimi 1 o przemysłowcu mieszkającym pod 
nimi. Pozatem usłysząła zapewnienie, że służą 
cy Manyoni 1oKatorów są najporządniejszymi ludź- 
ml. SOWA EOI A E s 
Innych informacji Aleksander, Estera i Ce- 
cylja nie mogli udzielić, jv 0 — 
To bylo wiełe. Rozyna była przykro zdzi- 
wiona, że nic mogła dójść do szeregu wniosków: 
i dalszych śladów: od krwaweego noża do; ręki 
jego właściciela, jask detektywi, znani jej z kszą- 
żek.o z obrązów. filmowych. Wszystko rwało się, 


ginęło! Nie udało się jej zacieśnąć kręgu poszu-. 


kiwań, który obejmował dotąd cały; Świat. 

A jednak uczyniła wszystko możliwe! Nie 
było żądnego ciemnego kąta, któregoby, nie prze- 
szukala! i 2 
: Ten zmarły, którego nazwała Spektrofelesem 

- (tak, dlacægo on umarł?) Katastrofa zabiła nie 
jednego człowieka). „Tak nie była to istotnie 
wina Rozyny że nie wiedziała, kim był ów inie- 
boszczyk. Postarała Się o urzędową i zupełną 
listę ofiar kafastrofy i dowiedziała się, powoli 
o Każdym zabitym, o jego charakterze, zawodzie 
i przeszłości... Osiągnęła to własnemi slami. 
Nie chciała używać. pomocy. biura detektywów 
Ale tych zabitych było 73! Praca była iwielka, 
a w dodatku Stefan zzafierał jej większą część 
cząsu. „ Ach, gdyby. przynajmniej on (nie, nie, 

mie uczynibv nic złego nawet muszce, by% 
łagodny, 


"Ew. demi 


niewinny! On i pęczełew krwi! Nie!) 
. gdyby przynajmniej on okazał się wymowniej-. 


ia 1925 roku. s 


BA BIDAŻŁI 


— Kozy na skarpach Prosny. Z wielkim tru- 
dużem kosztem doprowadzone do porządku 
brzegi rzeki Prosny w mieście są Kare . 
niszczone przez liczne pasące się na nich 
łowiących ryby łobuziaków. Werte żeby nas 
wladze wniknęły w te sprawy i zakazały u 
skarpów rzeki jako pastwiska dla kóz. 


— Wystawa Rolniozo-Przemysłowo- 
Rzemieślnicza w Gnieźnie. Zbliża się okres 
gdy prastary gród Lecha, przystrojony odświętnie, 
powita liczne rzesze swych ziomków ze wszystkich 
dzielnic naszej Ojczyzny. Okres ten przypada na 
czas od 12—20 września b. r. w którym to czasie 
obok obchodu narodowego, urządzonego z okazji 
900-letniej rocznicy koronacji Bolesława Chrobre- 
go, odbędzie się jak już niejednokrotnie poddy 

zienniki, Wystawa Rolniczo-Przemysłowo-Rzemieśl- 
nicza. ; 

Ze względu na zbliżający się termin otwarci 
Wystawy w QGnieznie, komitet pracuje ze zdwojo- 
ną energją i dokłada wszelkich starań, aby Wysta- 
wę należycie .zorgarizować. Na terenie wystawo- 
wym, położonym w bardzo korzystnem miejscu dla 
wystawców (posiada bowiem w samem środku 
bocznicę kolejową), postępują prace przy ustawia- 
niu pawilonów, urządzaniu skwerów, kwietników, 
oparkanieniu terenu i t. p. Sama Wystawa zapo- 
wiada się bardzo dobrze. Już do chwili obecnej 
wśród całego szeregu innych firm zgłosiło się kil- 
kanaście z własnemi pawilonami nie licząc pawi- 
lonów Komitetu Wystawy. które są bardzo gustow- 
ne. Ruchliwy Komitet nie zapomniał o niczem. 
Wystawcom: przyznano w myśl rozp. Ministra Ko- 
lei Państwowych transport eksponatów w drodze 
powrotnej gratis, dla zwiedzających zaś, jadących - 
z Gniezna 66 i 2/3 proc. zniżki, t. z. za bilet 2 kl. 
wynosi opłata połowę IIl klasy, za III klasę zaś, 
połowę IV klasy. zgodnie z zapowiedzią p. Prem- 
jera, spodziewane jest polepszenie stosunków w 
sferach przemysłowo-handlowych, a ponieważ czas 
ten jest bardzo odpowiedni, nie wątpimy, iż Wy- 
stawa w Qnieznie znajdzie licznych wystawców i 
tłumy zwiedzających. 


Pijcie najlepszą angielską mieszankę 
herbaty 108 


D/A FELS TEA Co 


Warszawa; 
Plac Grzybowski 7. 


Składajcie ofiary na iawalidów wol. 


szyi Gdyby. go mogła zapytać! Gdyby przynaj- 
mniej pan Crochans nie był tak ekscentrycznym 
dziwakiem i krętaczem!...a.. żona i 4 

Rozyna była blizka rozpaczy. Mimo to ze- 
stawiia bilans swegeo położenia. Jednak akty- 
waj tego. 00 wiedziała, równały się zeru! 


Wtedy zauważyła z trwogą, że prowadziła ) 
dotgd ksjęgę rachunku możliwości, gdy. tymcza-* 


sem rachunek niemożliwości wzrósł © poważną 
pozycję kosztem tamtego, tak, iż sałdo wykazało 


gruby deficyt. 
ROZDZIAŁ 8. 


Rozyna prosiła pana Crochansa, aby jej to- 
warzyszył aż do profesorx Serrala, 

Człowiek nauki słuchał jej, siedząc przy biur- 
ku, bielszem ol ołtarza poświęconego księżyco- 
wi i dostalniej wyposażonem w rozmaite przy- 
bory niż niejednego businessmana z Nowego - 
Joyku s JAR 

— ..„Zaledwie znaleźliśiy się w mjeszkaniųu 


Stefan siadł do fortepianu. Nie potrafi zagnąć 


najlżejszej rzeczy. Od 'trzech* dni niewiem, ca 
mam czynić, Jest milczący, dziki, nieobecny. Nie 
interesuje go: nic. Rozmyśla, oto wszystko, ca 
czyni. Tak. dalej być nie może. Staczamy, się 


ku przepaści... Dlatego przyszłam do pana. Om. 


musi wrócić do sił. Mus; odzyskać 'talent. Obojęt- 
nie jakimi — ży pay M Trzeba uczynić to, co jest 
tylko możliwe. Próbować wszystko, co leży, w 
ludkier mocy. Przynajmniej trzeba mu dać na- 
dzieję pomódz mu w odzyskiwaniu lekkości i 
ruchliwości rąk; chociażby to było tylko złudze- 


niem. = 3] wók la 
Jednz ręką Serral przewracał jakiś spis, 


drugą podniósł słuchawkę telefonu: 


— Hallo!... Proszę mi przynieść zapiski TŠ.. 


B. 27252; rÓŻoWE:: sa rra 
Potem rzekł: SFA Z L = å ` 
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9 Międzynarodowe Targi Wiedeńskie 


(Targi jesienne) 
od 8 — 12 września 1925 r. 
(Targi techniczne trwają o dzień dłużej) 
7000 wystawców z 16 państw 
ofiarują swoje najciekawsze nowości po cenach bezkonkurencyjnych; 
125.000 zwiedzających ze wszystkich krajów europejskich i zamorskich, 


Największy wybór. specjalności wiedeńskich 
Międzynarodowa wystawa motocyklów 
„Aeroplan i komunikacja lotnicza”. 


Znaczna zniżka cen na kolejach czeskich i austrjackich. 


Przejście przez granicę za wykupieniem marki na wizę paszportową 
za austr. S: 1.50 (0.25 dol.). 


Informacje, lefitymacje targowe i markę na wizę do otrzymania przez 
Wiener Messe A. G. Wien VII 
i u honorowych przedstawicielstw 
W ŁODZ: Schenker & Co. Akc. Tow. transport. 
międzynar., Pomorska 21. 


z Finkenstein £ Baum, Przejazd 20. er 


Pracownia Futer 


Wiktor Bussoni z Warszawy 


wykonywa wszelkie obstalunki i przeróbki futer 

MED po cenach umiarkowanych. "WE 
Posiadam modele na rok bieżący. 

Kalisz, Aleja Józefiny Nè 8, 1 piętro w oficynie. 


Czytelnicy Gazety Kaliskiej 


nabyć mogą bez zaliczki na bardzo dogodnych 
warunkach bieliznę męską i damską, obrusy, serwety, rę- 
czniki, kołdry, kapy, pledy, prześcieradła, powłoczki, pończo- 
chy, skarpetki, obuwie męskie, damskie i t. p. Prosimy podać | 
` szczegółowy adres towar pierwszorzędny! 


d 
Dom Towarowy „CZERWIŃSKI i S-ka“ Warszawa, Złota 29 ; 
Skrz. pocztowa 424. 1041 


1506 


[YYYYNZZIZNZKKZKZ ZRARAŁI. 
d Zamiast TRANU goyies! oraz osób 


wątłych i anemicznych 


JECORO L MAGISTRA 


A. Bukowskiego 
; Regest M. Z. P. M 214 


Laboratorjum chemiozne Apteki, Warszawa 
Marszałkowska 54, telefon 13-19. 
Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn. Wystrzegać się naśla- 
downiotwa. UWAGA wszystkie wyroby naszego laboratorjum 
są zaopatrzone w czerwony podpis: „A. Bukowski* i markę 
ochronną: trójkąt ze statywą. 2890 


0090090999 90 


poleca się 
znany Od 
lat wielu 
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BIULETYN 
SPOSTRZEŻEN METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„KALISZ* Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w dn. 8 sierpnia [925 r. godz. 7-a rano. 


1) Ciśnienie powietrza 754.7 
2) Kierunek wiatru sw 

3) Siła wiatru I m/s 
4) Stan nieba pogodnie 
5) Wilgot. bezwzględna 12.6 
6) Wilgot. względna 90% 

7) Temp. powietrza | +16.6 
8) Ilość opadów EA Ej = 

9) Najwyż. temp (435 | +23.0 
t0) Najniż. temp. +12. 
11) Temp. grunt. na głę-| --1.63 


bokości 50 cm. 1 g. pp. 


KTO SPROSOWAŁ = 
= TEN PRZEKONAŁ SIE 
n ŻE NAJLEPSZA 
A 2, PASTA oo OBUWIA 
t 


aea), 
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esT “MARY: 
| ŁĄDAĆ w3SIĘD2N. G 
Uwaga: W celach oszczę- 
dnościowych fabryka wypuś- 
ciła na rynek pastę „Mary'* 
w dużych puszkach znaną 
w handlu pod Nr. 4. 
„Mary Nr. 4 zawiera 7 


puszek małych i kosztuje 
80 gr., w sprzedaży detalicz- 
nej. 338 


Fabryka „„MIARY**, Warsza- 
wa, Dzielna 48, tel. 286-51. 


Sprzedam 


dom dwupiętrowy 


przy ul. Górnośląskiej w Ka- 
liszu. Mieszkanie 4 pokoj., 
światłem elektr., wodą, staj- 
nia na 4 konie, wozownia, 


„wolne dla nowonabywcy. 


Oferty proszę: skrzynka poczto- 
wa N 16, p. Błaszki. 1503 


Kto z Szan. Panów właścicieli domu 
wynajmie od 1 września 


MIESZKANIE 
2-3 pokojowe z kuchnią 


urzędnikowi państwowemu z akade- 
mickim wykształceniem raczy złożyć 
ofertę w Administracji Gazety dla: 
„Chcącego założyć gniazdko Pama 

152. 


POSZUKIWANY 


pokój umeblowany 


dla 2 samotnych Panów 
z całodziennem utrzy- 
maniem. 


Oferty pożądane pod „Tom 4414“ 
w Redakcji „Gazety Kaliskiej" . 1522 


Do wynajęcia 


2 pokoje 


Kościuszki 4, 


Bank Przemysłowoów. 
6 1521 


Zginął paszport Ne 1128 


wydany przez Starostwo Kali- 
skie, na imię Szulma Syndow* 
skiego. 1532 


¿Do sprzedania 


mała maszyna 


Firmy „Remington“ 


mało używana. 
Wiadomość w Redakcji. 


Zginął patent lb kategorji 


na pośrednictwo handlu by- 
dłem wydany przez Izbę Skar- 
bową w Kaliszu, na imię Abra- 
ma Podchlebnika, zam. w z 
1 


Zginęła książeczka wojskowa 


wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię Franciszka Walczaka, rocz- 
nik 1901. ` 1524 


1531 


A(—9'Sierjpnim [[925 goku. * 


4 


Urząd Skarbowy niniejszym ogłasza, że wydany b. Sekrańizóbi tuż: | 
tejszego Urzędu Janowi Rudowiczowi kwitarjusz za Nr. 890101 do 890200 | 
zaginął. wobec czego Urząd Skarbowy wzywa płatników o przedstaw. 

do Urzędu pokwitowań za wyżej wymienionemi numerami w celu sprawdz 
z dowodami kasowemi. 


Kalisz, dnia 8 sierpnia 1925 r. E: 
Naczelnik Urzędu: (—) KONONOWICZ. `- B 


1534 
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NAJWIĘKSZA W. POLSCE je 
PIERWSZORZĘDNA PAROWA |FABRYKA 
FORTEPIANÓW i PIANIN 


„ARNOLD FIBIGER“ 


W KALISZU; UL..SZOPENAĘ9, TEL. 263. 
EGZ. OD ROKU 1878. 

Polecana przez wybitne powagi artystyczne, jak: 
J. Śliwiński, J. Wieniawski, H. Melcer, A. Ru- 
binstein, Egon Petri, A. Reisenauer, J. Tur- 
czyński, Raul Koczalski, A. Michałowski, 
| Friedman, M. Wąsowska, Harry Fremont Hatch 
K. Jaczynowska, M. Orłow i wielu innych, — 
którzy wydali najlepsze świadectwa. 


Odznaczona złotymi medalami i najwyż- 
szymi nagrodami na wszechświatowych wystawach w kraju 
i zagranicą. Fabryka egzystuje od r. 1878. — Poleca instru- 
menty wykonane z najwyborniejszych materjałów, korzysta 
z drzewa jeszcze z przedwojennych zapasów i nawet w czasie 
wojny nie wypuściła instrumentu z materjałów zastępczych. 


Sprzedaż na dogodnych werankach. Zamiana. Wynajem. 


1358 . Bl 


Ważne dla wsi! 


Najtrwalsze, najlżejsze, nie palne, hermetycznie szczelne, 
nietłukące się, najodporniejsze na wpływy atmosferyczne 
są patentowane Dachy Izolacyjne „Charjan*. || 
Najcieplejsza izolacyjna lekka posadzka jest ) 
Xylolit na betonowym podkładzie. E 
Dająca do 30% oszczędności na paliwie dla izolae 
kotłów, lokomobil, przewodów parowych i centralnego 
ogrzewania jest patentowana izolacja bezbandażowa 
Termos se 
Od tworzenia się szkodliwego osadu i kamienia 
niszczącego ścianki w kotłach parowych i lokomobilach 
jest patentowany środek Emakolit. u 
Najtrwalsza farba do malowania podłóg, drzew. 
żelaza i betonu jest szybkoschnący rozpuszczający si 
w zimnej wodzie, niewrażliwy na wilgoć i gorąco pa 
tentowany preparat Chronolin. 


Zamówienia przyjmuje i wykonywa roboty 


TECHNOPOLE; S 


St. Rynek Nè 25, (koło Banku Ziemiańskiego). 
1529 


A Gotuj na zapas! | 


Odpowiednio zaopatrzona 
Śpiżarnia ma nadzwyczaj dodat- 
i nie znaczenie w gospodarstwie £ 
domowem. BR 
Obfitość jarzyn i owoców $ 
w stanie surowym wymaga kon- || 
serwowania. E 
Dla dokładnego i nie zawodne- $ 
go sterelizowania służą jedynie $ 
słoje i aparaty R 


WECKA. 


Wyłączna sprzedaż na 
Kalisz I okolicę | ne do- | 
godnych warunkach w firmie - 


A. Piwek, Kalisz, 


Babina 21 tel, 131i Wroeławska 13, | 
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